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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Ś m ierć  m in istra  iia r tlu -  —  R eg m ttcy a  p ensyj p ro  
iesorów . —  U rzęd nicy  p aństw ow i nie d osten ą  z a ­
pomogi. —  A fe ra  P olo n y i’ego —  P od w yższen ie cen  
zapałek- — -N o w y  rok  w  R o sy i. —  K l ib m ie­
szczań ski w  R ad zie  m iasta . —  Z am iecie  śnieżne  

w  G alicy i w schodniej.

m m ssm ssB stm m

Z  a  a d y  p a ń s t w a .
(Telegramy „N. Reformy*1 z dnia 15 stycznia).

Wiedeń. Dzisiejsze jtosiedzenie Izby poselskiej 
rozpoczęło się o godz. 8 po południu.

Wśród wpływów znajduje się wniosek na^ły 
p. W e i s s k i r c h n e r a  i tow. w sprawie znie- 
jbi* uiu rozporządzeinft o portorynm poeztow ein, 
należytościach telugraricznycn i telefonicznych 
i o wniesienie odnośnego projeatu ustawy. ,

Izba poselska uchwaliła naprzód bez dysau- 
syi prc;ekr ustawy o papiRa-tem bezpieczeń­
stwie dla obligów oukowińskiego Łanku krajo 
wegO, poezein przystąpiła do dysknsyi nad pro- 
jekreai ustawy, dającej zdolność egzekucyjną 
ot*. umóv zawartych przed mężami zaufania 
gum y. (Ref. po.*. Giżowski). ~

W  dyskusyi podniósł poseł G i ż u w s k i ,  że 
insBcyiBcya mężów zaufania wogóle me może 
fwcbodzió w ayskusyę, gayż ci istnieją już od 
c 1869. —  Obuwa orzewlękania spraw prze? 
gminne arzędy pośredniczące jest już dlatego 
ttłcnzasadniona, gdyż według art. 11 § a te] o- 
etawy wszystkie te sprawy mają być zaiatwio- 
m w preeoiągu dni trzech. Wobec wywodów 
posła beitza zauważył leferent Gizowski, 2e ga­
licyjska ludność wiejska, choć ma między sobą 
triem analfabetów, ma jednak poczucie honoru, 
tak, jak każda inna narodowość. Z pownoscią 
me jwzwoli ona sobie odbierać swoj czci i jest 
jbść inteligentną, aby się pod każdym w/glę- 

uronić (Oklatki).
Poseł P o t o c z e k  motywuje projekt intere- 

tpm ludności wiejskiej, która przez to uchroni 
a)ę od udawania się do odległych miejscowości 
“te sądami o lada bagatelki. Obawa, iż nie- w 
każdej miejscowości znajdą się Indzie odpowie­
dni do tych urzędów, nie jest słuszną, gdyż 
!Uk.że i w Galicyi podnosi się oświata. Ustawa 
ia  jest może niemiłą dla adwokatów i nocaryn- 
«*ów. ale to trudno (Żywe potaidwama u Po­
laków). Mówca oświadcza wreszcie, że on i 
laioło polskie będzie za tym projektem głoso­
wało (Oklaski).

Po dłuższej jeszcze dyskusyi uchwalono tę 
fhtfcawę w  ńrngiem i trzeciem czytania.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie dziś o godzinie 1L przed 

południem.

Mówcy Kola polskiego.
Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie K o ­

ł a  p o l s k i e g o ,  na którem toczy ły się roz­
prawy nad przedłożemami w c p r a w i e  p o d ­
w y ż s z e n i a  p ł a c  u r z ę d n i k ó w .  Uchwalo­
no, że pray przedłożenia cli o płacach urzędników 
zabierze wr Izoie głos pot. S t w i e r t n i a ,  a 
przy przedłożenia o płacacb n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  mówić bedzie pos. P e t e -  
I o u z. Nadto jako członek komisyi budżetowej 
mówki urn pos. G ł ą b i it s k i.

Wogóle mówcy Koła polskiogo żądać będą 
cv zględninnia zgłoszonych przez urzędników 
postulatów.

Rogiilicya rznk w Gallcył.
Wiedeń. Nu rozpisany przez dyrekcyę budo­

wy dróg wodnych wraz z kraj. komisyami ala 
■ eguiacyi rzek w Galicyi i Czecha h, k o n ­
k u r s  na WA-pracowanio konstmkcyj ruchomych

śluz (Welire) rzecznych, wpłynęło 34 projektów. 
Komisja rozpoczęła Madame projektów.

P o f f y a  S cłłO e & e u e ra .
Wiedeń. Odbyło się tu zgromadzenie stionni- 

ctwa S c l i o e n e r e r a ,  na którem postanowiono 
pustawe kandydatów w wielu okręgach —  prze­
ciwko kandydatom innych stronnictw niemie­
ckich, a zwłaszcza stronnictwa W o l f a .  Pod 
względom ekonomiczny: a uchwalono przyjąć pro­
gram a g r a r n y ,  W  koóen wszyscy członkowie 
partyi zobowiązali się do bezwzględnej ul e ­
g ł o ś c i  względem S e h o e a e r e r a .

FrOfci u tcw le  u k ó l  w y i h z y ć h  i  śre ­
dnich u m inistrów

Wiedeń. Jak  -Ki-rrespou.Luz Herzog" dono­
si, ‘wczoraj przed połn.lniem pojawiła się depa- 
tacya proiesorów uniwersytetów pod przewo­
dnictwem rektora tutejszego uniwersytetu u 
ministra oświaty dra Marcheita i przedłożył? 
swe życzenia, iiiinister zawiadomił doputacyę, 
że iząd dziś (we wtorek) w Izbie poselskiej 
wniesie przedłożenie, odnoszące się do regula- 
cyi stosunku płac protesorów swkSł wyższych. 
Deputacya ndala mę następnie do mmist.a 
skarbu dra Korytowr,kiego. Także dr Korytow- 
ski przyrzekł jak najżyczliwsze zajęcie się przed­
łożonemu życzeniami.

Według tej samej korespondencji była ii mi­
nistra Alarcherta wczoraj przed poiaduicm takżo 
deputacya związku państwowego austiyackieh 
związków szkół średnich w sprawie zrównania 
profesorów szkół średnich z urzędnikami pań­
stwowymi i przedłożyła szereg życzeń. DepuU- 
cya otrzymała od ministra odpowiedź, że przed­
łożone życzenia w głównych punktach znalazły 
możliwe uwzględnienie w przedłożeniu o regu- 
lacj i płac profesorow szkół śreanich, które rząu 
dziś Izbie posłów przedłoży, t  akże minister 
skarbu dr Korytowski przyrzekł deputacyi jak 
najżyczliwsze zbadanie przedłożonych życzeń, 
o ile one już dotąd nie zostały uwzględuioile.

R e g o l a f y a  p l a c  m r ^ t l a i c j y c S i .
Wiedeń. Jak  donosi „Poluisclie Cotxe.spon- 

denz", konfeiował uczoraj prof. Głąbiński imie­
niem Koła polskiego i posłów czeskich z mini­
strem oświaty w sprawie r e g u l a c y i  p ł a c  
p r o f e s o r ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  Minister o- 
świadczył, że według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa d z i s i a j  w n i e s i e  odnośne przedło­
żenie rządowe. ;

Ta sama korespondeucya donosi: Koło pol­
skie zajmowało się przedłożeniem rządowem i 
po' szczegółowej dyskusyi przekazano —  na 
wniosek posła Głąbińskiego — kominy i parla­
mentarnej wnioski, postawiono przez licznych 
mówców, o uwzględnienie poszczególnych kate 
goryj urz(:diuczvcn.

P ł a c a  urx(jdniBO Vf.
Wiedeń. Słychać, że urzędnicy kontraktowi 

otrzymają dodatek aroźyźniany, którego praw­
dopodobnie nie dostaną urzędnicy państwowi, 
gdy parlament uchwali podwyższenie ich płac 
od 1 kwietnia b. r.

Urzędnicy kontraktowi otrzymają dodatku 
drożyznianego 60 K

i  u w  i  n m  m u
(Tel. „N. Reformy" z 15 styoznia.)

NOwy Sok w Kosyl.
Petersburg. Wczorajsza uroczystość noworo­

czne wbrew spodziewanym niepokojom minęła 
spokojnie.

fto a u ju A ty e  I o d z a a c t e ^ u j .
Petersburg. (P u . Ag. teł ). Prezydentom Ra­

dy pańatwa na pierwsze półrocze 1907 r. zo­
stał zamianowany sekretarz stanu Frisch, wice- 
prezydentuBi tajny radca Gołnójew.

Konuołor stanu Schwanebach otrzymar or­
der Aleksandra Newskiego Ogłoszone już pi­
smo do ministra skarbu Kokowcewa podpisał 
car własnoręcznie ze słowami: „panu wdzięcznj 
Mikołaj*.

Hewizya na Vasllewsk!6 i Ostrowic.
Petersburg. Pei Ag. tel. według wiarygo­

dnych informacji, wbrew wiadomościami „Rusi“ 
o rowizyach, dokonanych w Wasilewskim Ostro­
wic, donosi, ze jeden policjant z g i n ą ł ,  a 
drugi policjant i . jeden r e w iro w y  o d n i e ś l i  
rany. Policya, po przedsięwziętej rewizyi mie­
szkania, uwięziła dziesięć osób. Podczas rewi­
zyi znaleziono tymo jeden karo Din manzeruw- 
ski.

Bó&a Aiuzensborg ifaaaai „ia cenht- 
fciacuun' 1

ińcu'8zawa. bąd wojenny skazał zaocznie zDa- 
ną socjalistyczną agitaiorke i rewolucjonistką, 
Różę L u x e m b u r g ,  która, jat wiadomo, ucie­
kła z Warszawy, na 15 l a t  c i ę ż k i c h  r o ­
bót ,

Sprawa jej sądzoną była w związku ze spra­
wą 7 innych, których skazano oioigdaj na karę 
śmierci pi zez powieszenie.

riąte roboiiiicza
Lodź. Lokaut faoryczny sprowadzi! w skut­

kach swych straszliwą klęskę na tutejszych ro­
botników'; Nędza robotnicza przybiera zastra­
szające rozmiary-.

Pewna część robotników % fabryki Poznań­
skiego obiecuje sobie jeszcze przetrwać miesiąc 
wL-memi środkami, większość wszakże już wy­
czerpała wszcikie zasoby do życia.

Pomoc, udzielana przez robomików z innych 
fabryk, Związki partyjne i bezpartyjne, wieszcie 
Związek zawodowy pracowników włókna, oka­
zuje się zupełnie niewy starczającą wobec ogro- 
lUtt klęski.

Sfery robotniczo: ogarnia rozpacz przed wi­
dmem głodu, jaki zagraża 3 0 .0 0 0  robotnikom 
pozbawionym pracy,

T s ! e i3 n k z ; i 3  i  s k g t f i t z n e  

u ł i o u C i i i G Ś t i  „ M  k t h t & f
z oni& 15 stycznia.

t  W 'h Q lm  E a n u l .
Wiedeń. Umarł ta wczoraj b. minister oświaty 

dr Wilhelm ITartel. *
(Dr llariel, urodzony na Morawach w r. 1839, 

uczęszczał na uniwersytet wiedeński, po kfórego 
ukończenia i licznych podróżach za granicę, zo­
stał docentem filozofii klasycznej w roku 1866. 
W roku 1869 został profesorem nadzwyczajnym, 
następnie zwyczajnym. W r. 1896 został szefem 
sekcyi w ministerstwie oświaty i jako taki był 
kierownikiem ministerstwa tego w kilku gabi­
netach, w gabinecie dra Koerbera został mini­
strem Był dożywotnim członkiem Izby panów. 
Człowiek niezwykłej kultury i nauki był wice­
prezesem wiedeńskiej Akademii umiejętności.

Dla Krakowa pamiętnym będzie udział mini- 
stiff Bartla w jubileuszu Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, podczas którego wygłosił wspaniałe 
przemówienie w języku łacińskim. Przyp Red.).

Wiedeń. Dr Hartel cierpiał od dłuższego cza­

su na cakrówkę. W  sobotę nagłe dętko zanie­
mógł

TTjiaósitat>wli«mi)i ott»skio( s*ko£y.
Ołomuniec. Czeska prywatno szkoła realna 

została upaństwowioną,

H iera  niiulsta PcionyFego,
Budapeszt Partya niezawisłości joat przygnę­

bioną z powoda nieustannymi napaści na Pclo- 
nyiego, przeciw któremu nad* o wniesiono skar­
gę o wymuszenie w pewnej sprawib prywatnej.

Budapeszt. Polonyi w intorwiewie oświadczył, 
że ataki Halmosa są aktem zemsty za to, że 
Polonyi jioubawił go za obronę rządów Tiszy 
burinistrzostwa.

P o i I n l e i C e  y n p a i o t .
Praga. Fabrykanci zapałek p o d w y ż s z y l i  

c e n y  z a p a ł e k  s z w e d z k i c h  o 6 koron na 
luOO paczkaćn, a zwykłych siarkowych o 10 
halerzy na paczce, złożonej z 50 sztuk.

Wsfrzyiuasie tuctai; to w a f n w u g u .
Wrocław. Wskutek nagromauzenia się towa­

rów, spowodowanego ogromnem przyjęciom prze­
syłek przez kolej boguminsko-koszyeką, zosieło 
przyjmowanie towarów JBoguimn od 1 2  l>m. 
wstrzymane aż dc dalszego zarządzenia- Będące 
w drodze towary mają być zatrzymane i wysy­
łającym oudano do rozporządzenia.

Ł rc i& zz m  u r a c ^ a t p r y  p a p i e r k i ^ .
Medyolan. Tutejszy „Seccolo" olnymał z Pa­

ryża doniesienie o treści papierów, zabranych 
przy rewizyi w gmachu nuueyatury papieskiej 
w Paryżu. Otóż papiery te bynajmniej nie do­
tyczą wyłącznie spraw kościelnych, lecz także 
p o l i t y c z n y c h .  —  Znaleziono między iunemi 
dowody, że wielu posłów kłerj halnych przed­
kładało swoje .mowy proed ich wygłoszeniem 
w Izbie deputowanych anycyuszowi alontaguł- 
aieran, znalezisko nawet korektę takiej mowy, 
poprawioną przez, nuncjusza. Dalej dowiedziano 
się ciekawych szczegółów o stosunkach v iela 
osób ?. arystokracyi francuskiej z nuneyuszem 
i o tem, że Watykan otrzymywał iniiiouy z kół 
arybtokracyi francuskiej. Zabrane papłeiy za­
wierają także (low\‘dy, że Watykan wpływał na 
-prawo Dreyfusa i wogóle na usunięcie żydow­
skich oiicisrów z armii francuskiej. Między in- 
nemi znaleziono kopię (loknmeido, udzielające­
go rozgraosżer-ia pewnemu ol:cerovii Lanciiskie- 
uei, l lóry w pojedynku zrani! śmiertelnie ko­
legę swego, oiicera żyda. Do dokumentu tego 
dołączy} nuneyusz link, winszujący oficerowi ka 
tolickiemu zwycięstwa i wyrażający radość, że 
miecz chrześcijański odniósł zwycięstwo nad 
mi e c zeru ży d owaki ni.

l»afsa x kościołem.
Perpijnan. Proboszcz 7 Cancłies, który zło­

żył deklaracyę w sprawie odprawiania nabo­
żeństw’, został przez władze kościelne w swym 
urzędzie zawieszony. "

C y r k  E d i s o n :  p rzed staw ianie św ietlnych  obra­
zów  o goda. 8  w tórz.

O d c z y t y :  w  u n iw ersy tecie  łuaow.ym p. M aryi 
T flizym y p . t .  , Z  h isto ry i ru ch u  k ooiecęgo" (sala  
hotelu K loin a) g o d x  pół do 8  w lecz.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  n n i w e r s y t a -  
e k i e :  prof. d ra  Jó zo ia  F la c h a  p. t. „O  F ry d e ry k a  
S ch ille ra *"  (w yk ład  d rag i), w_auli I  szkoły rea ln ej, 
godz 6  wiecu.

W  a u l i  u n i w e r s y t e t u  J a g i e ł ! ] .  O B e r -  
th ie r p. t .  „B osk i. K o m e ćy a  D a n ta "  (w ykład  o sta­
tn i). Godz 4 JK i>oiudniu.

P o s i e d z e n i e  p len arn e Izb y  h andlow ej i p rze­
m ysłow ej w gm achu w łasnym  o godz. 4  po połu­
dniu. N a porządku dziennym  w ybór p rezyrtyuu  
Izb y  i asesorów , o raz  upraw y budżetow e.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków  K oia a r ­
ty s ty czn o -literack ieg o , w  lokalu w łasnym  goaz, 7 
W ieczór,

Repertuar teatru lwowskiego: „To ro s i*  ope­
re tk a  w 3  a r ia c h .

Kraków, 15 stycznia. 

D ł i k :
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  P a w ła  puatel- 

nika
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód

słońca godz. 7 m in. 3 5 ,  zachód o godz. 4  m in. 3 ;  
dłu sość dina godz 8  min. 3 8 .

T e a t r  m i e j s k i  w K rak ow ie- „ A sz a n tk a ą , 
kom. iv 3  ak tach  W ł. P erzy u sk ieg o.

Te. a  t  r  | F  i g  1 i k i “ 1 I n d ó w  y : zam knięte.

„Kłułl mieszczański** R a d y  ni K rak o w a z o rg a ­
nizuje się ju ż  w najbliższym  czasie- N a w ezoraj-  
szem  jmeiedceniu postanow iono ułożyć szczegółow y  
K g u iam in  klubow y, poczem  klub u k on stytu u je się  
n aty ch m iast. M a to  s ta ć  sig w  iilk n  d niach  n a j­
b liższych, praw dopodobnie jeszcze  praed czw artk o -  
wem pos.edzenienż R a d y  m iejskiej D otąd zgłosili 
swo p rzy stajd en ie  do „K lubu m ieszczań sk iego"  
w szyscy  rękodzielnicy , z a s ia d a ją cy  w R ad zie , a w ięc  
pp. B ia lik , D rozdow ski, K osobucki, i la r k a s , :>tac.lio- 
weki i Sulikow ski. Praw dopodobnein jo s t rów nież  
w stąptónie do togo klubu k ilk a  kapców  i p rzem y­
słowców  zasiad a ją cy ch  w R ad zie.

Kolendy. O A destrn  1 ch ó r gim nazyuin Sobieskie­
go w> konały podczas sum y ubiegłej niedzieli w  
przepełnionym  p ublicznością kościele  św . B a rb a ry  
sz e re g  m elodyjnych koiend, w edług zajm u jącego  u- 
kładu p. W ła d y sła w a  N iem ozyńskiego. Z arów no jw- 
p raw n y  śpiew  chóru m łodzieży, ja k  i dobrze z g ra ­
ny podw ójni k w a rte t dęty  gim nazyalny , w yk azały , 
że uczniow ie gim nazyuin S oU eskiego ni etyl ko jdl- 
:iie oddają się n auce, ale  wolne ch w ile  z upodoba- 
idom p ośw ięcają  pielęgnow aniu śpiew u i m uzyki. 
Zapew ne w  p rzy szłą  niedzielę uczniow ie pow tórzą  
kolendy w  tym  sam ym  kościele.

„O płatek** w  stow arzyszeniu  m aszyuisiow , w eck- 
n.istrzów  i m onterów  odbył się w  niedzielę w po­
łudnie w  loKalu „K oła  m ieszczań sk iego" przy  ul. 
MikołnjsB.iej. D o stołu  zasiadło wieli członków Sto 
w arz y sz e m a  w raz  z w ydziałem . C horego p rezesa p. 
T liom ana zastępow ał w icep rezes p. Kiinig. Z po­
między zaproszonych  gości p rzybył prezes „K oła  
m ieszczań sk iego" ra d ca  m iejski Kosobucki i sek re ­
ta rz  p. Lachow ski. U roczystość o n astro ju  pow ażnym , 
serd eczn y m , p raw ie fam ilijnym  p rzeciąg n ęła  się  
w śród Unistów, śpiew ania kolcnd i m iłej pogawędki 
p raw ie do w ieczora.

Ja s & ik a . D oba p ośw iąteczn a ootituje n iep rzerw a­
nie w  w idow iska jasełk ow e. W  ubiegła niedzielę  
odbył się ich  ca ły  szereg . W  seli S trzeleck iej ode­
gran o  w niedzielę, 1 3  b  m.. jhi poiudiiin, ja se łk a  
siłam i am atorskiem i członków polskiego zwkązku 
katolick ich  uczniów  rc to d ztó ln iczy ch . T.ic-ziiie ze­
b ran a publiczność dziękow ała grzm >ąctm i oklask a­
mi am atorom  za ich s ta ra n n ą  g rę  i pięknie w yko­
nane kolendy. Dochód 7,  p rzed staw ien ia , k tóre, bę­
dzie jeszcze  k ilkak rotnie  pow tórzone, p rzeznaczony  
został n a  fundus^ budowy w łasnego zw iązkow ego  
domu. —  W  tyru sam ym  ezasie  odbyło się zw ykłe  
n ied /ieln o  p rzedstaw ienie Ja s e łe k  w domu ndiotni- 
ezyui p rzy  ulicy  « r .  T om asza, odegrane przez u- 
czniów  krokow skich szkół indow ych i w ydziało  
w ych, a. to  n a  iunduaz zaiiom ogow y dla biednych  
uczniów  —  „Ż yw a szop ka" w Sokole krakow skim , 
pow-tórzoua po ra z  drugi w ubiegią niedzielę, zg ro ­
m adziła rów nież LoznyeL. widzów, p rzew ażnie m ło­
dzież.

W  te a trz e  m iejskim  „ B etlcem  polskie" wypełni-
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il l i a Ili

(P rz e k łn a  z  rosyjsk iego).

Pollrzefe.
—  C h a 11 s z y n * )  dobrej nie dostaliśmy, — 

npjzedził go urzędnik i niewiadomo, dlaczego 
zaśnnal się.

— Nic nie szkodzi... Pij, tylko nie zaoldysnij 
się — radził tłusty kapitan. — Zmielą s:ę, hę* 
d/je mąk; —  ciągnął, gdy adiutant duszkiem 
wypił kieliszek — I generała naszego usuną, 
po pierwszej bitwie imaną —  dodał tonem pro­
roczym.

—  Wszystkich uas wkrótce „usuną" —  ode­
zwał się ponuro adjutaut —  Przyjdzie bitwa i 
osunie nas

— Czemu takie ponure myśli? Musimy prze­
cież kiedyś pobić „Japoszków". Kuropatkm je­
szcze nie powiedział ostatniego słowa.

—- Oierjdiwości, cierpliwości... —  zaśmiał się 
urzędnik.

—  Nie, panowie, ofenzywa wkrótce nastą­
pi — wtrącn się do rozmowy chudy porucznik 
rezerwy. —  Wczoraj byłem w sztabie korpusu, 
tam wszyscy mówią o ofensywie.

—  I już przygotuwują dia siebie spis na­
gród i odznaczeń: —  uszczypliwie dodał kupi 
tan. —  To roDota.

—  Czczo ml! — wykrzyknął nagło adju 
tiMit. — Wypijemy, panowie!

Urzędnik spiesznie napełnił kieliszki.

*1 W ódk a chińska z  p rosa

P rz e s ta ń , m atko m a rodzona,
D ręczy ć m ną się niespokojnie.
W sz a k  nie w szystk ich  śm ierć do łoua  
P rz y g a rn ia  na w ojnie.

Zaśptówał porucznik nadszarpniętym tenorem.
Kilka głosów podchwyciło ostatnio słowa:

Wszak nio wszystkich śmierć do łoua 
'Przygii ruin na wojntó.

Adjutaiit. podśpiewywał i pb kieliszek za kie­
liszkiem. Czuł już ciężar w głowie i ciągnęło 
go c o s . by położyć się na „kanio" *) i zapo­
mnieć o y/szy.stkiem w twardym śnie. Nie czuł 
się jednak pijanym, a  raczej nie miał .świaóo- 
morai t' go. lecz coraz baraziej rosło w nim i 
wzbierało poczucie doznanej niesprawiedliwej 
obrazy.

Niepostrzeżenie przeszedł obiad, jazy którym 
usługiwał żołnierz w brudnej, chińskiej kumie 
a urzędnik, przetrząsnąwszy jakieś pudło, z ra­
dością postawił na siole untelkę.

— PaflOYWei, rum za zdrowie solenizanta! —  
ogłosił uroczyście.

II
— Wasza wielmożność! Naczelnik komendy 

myśliwskiej przysłał po plany.
Adiutant bezmyślnie patrzył na mówiącego. 

Zdawało atu się, że ściany fanzy Rozsuwają się 
i zsuwają, że odsuwa się od niego i stół, przy 
którym podpici oficerowie rozpoczęli grę u szto- 
sa, a urzędnik, trzymający bank robi się to 
wielkim, to znów maleńkim, jak karzeł,

—  Co mam odpowiedzieć?
Adjutanf nic nie od?-zekł, lecz patrzył dalej 

w milczeniu. Widział przed sobą młodą, Dezw ąsą,

*) K aim  —  piee w funsaeh chińskich.

inteligentną twarz pod Czapką futrzaną: twarz, 
dyszącą eneigią młodości, szary szynel, karabin 
w prawej ręce i zabłocone huty Niewiadomo, 
dlaczego wzrok jego zatrzymał się właśnie na 
butach. J e d e n  but wysawał się z pod szynela 
prosto, jakby patrzył na adjutanta swoim szpi­
cem, drugi, odsunięty w bok, , był ledwo wido­
czny i szpicem spoglądał w kąt.

Rozstawione buty draż nły adjutanta, lecz 
ociężała myśl me mogła na razie zdać sobie 
jasnej sprawy z przyczyny tego rozdrażnienia. 
W końcu świadomość błysnęła; —  adjutant przy­
pomniał sobie paragraf ustawy wojskowej, mó­
wiący o uszanowaniu (Ba starszyzny i groźnie 
wykrzyknął:

'—  Obcasy zsunąć! Mówisz z oficerom!
I najniuspodziowamoj dla samego siebie do­

dał
—  Bydlę! —  jakby uradowany, że ma spo­

sobność wylać tłumiono rozdrażnienie.
Ujrzał, jak z młodej twatzy zńiogl naraz ra­

dosny i powny siebie wyraz, jak oczy przy­
ćmiły się, lecz buty ani drgnęły. I głos stał 
się innym, jakimś głuchym, gdy właściciel bu 
tów powiedział:

—  Wasza wielmożność, jestem ochotnikiem
I kategoryi. Skończyłem gimna/yum.

— Milczeć! —  krzyknął ad jutant. —  Obcasy 
zsunąć, mówię ci, kanalio!

Oficerowie umilkli j przerwmli grę. Wszyscy 
czuli się zakłopotani, lecz nikt nie decydował 
się wtrącać dr« afery.

—  Tak —  zamruczał zmieszany tłusty kapi­
tan, zgarniając karty. W  duszy był on po stro­
nie ochotnika, lor z krepował się wobec adju­
tanta. którego ji /. niu nie obchodziło, jak gdy­
by ciJy świat jego koncentrował się w tych 
nędznych, przydeptanych i zabłoconych butach, 
ustawionych nie we ług formy.

—  Ban nio ma prawa wymjślać mi i mówić 
„ty“ —  zabrzmiał ghichy, lecz stanowczy głos — 
kora# stam z przywilejów i z własnej woli pray- 
by.łeai na wojnę.

A djutant podniósł zwolna i utkwił oczy w bla­
dą i jakby skamieniałą twarz. Zaparło mu dech, 
a prawa ręka kocv,misyjnie zaciskała się w pięść.

—  Co — krzyknął ochryple —  co?
I nagle, zamachnąwszy się, uderzył kułakiem 

po tej b'adej twarzy
—  Michale Mikołajów czn! —  m e  v y ti  zymał 

tłusty kapitan.
Zerwał się z miejsca zacaory ieniony i ciężko 

dysząc, wyszedł z fanzy.
— Nie ma pan prawa mnie bić! ja podam 

skargę! —  ozwał się historyczny krzyk ochotnika
—  Nie mam prawa? Skarga? Idź się skar­

żyć! — krzyknął nieprzytomny adjutant, nie 
pojmując już i nie czując nic, prócz nienawiści 
i ataku niepojętej złości, której bezsensowność 
rozdrażniała go jeszcze więcej.

Jeszcze kilka razy uderzył nie bitMiącogo się 
ochotnika i kopnięciem wyrzucił go za drzwi.

— Będzie wiedział, jak rozmawiać z oficera­
mi ! —  przemówił, sapiąc i siadając na miejsce.

—  Wybuchnąłeś pan —  zaśmiał się urzę­
dnik — Do pana nie przystępuj! No, nie... da­
łeś pan nauczkę młodemu człowiekowi.

— Będzie pamiętał —  rzekł ponuro adjutant.
Atak złości wytrzeźwił go, lecz w sercu drgnę­

ło, na razie głuche uczucie wstydu, do którego 
sam przea sobą nie chciał się przyznać. Pizeci 
wnie, pragnij się usprawiedliwić przed meczą­
cymi oficerami dowieść, że zmuszony był tak 
właśnie postąpić, skorzystał więc ze słów urzę­
dnika. chociaż uznawał jego stromi owi, jako 
„swego człowieka".

— Nie, pomyślcie tylko., odsunął nogę i od­
powiada.. Ci wykształceni ochotnicy tylko psują

żołnierzy. „Ty“ nie wolno mu mówić, a nas sa­
mych naczelnicy z błotem mieszają.

— Jednak., za ostro — odpowiedział poru­
cznik rezerwy, starając się nie patrzeć na ad­
iutanta. — Znam tego ochotnika, on z porząd­
nej rodziny. Zapalił się do wojny i poszedł 
z w ła sn e j woli.

— Może pan być świadkiem mojej srogości — 
z żółcią powiedział adjutant. — On poda pe­
wno skargę, a pan możesz złożyć raport.

—  Nm o raporen mówię —  zmieszał się po­
rucznik —  lecz chodzi o zasadę

—  Michale MiKołajew iczu, gołąbku —  wy­
krzyknął rozczulony urzędnik. —  Któż na cie­
bie pisać będzie raport! My wszyscy zaświad­
czymy, że tamten ci odpowiadał niograeczuie. 
\rie mogłeś iiaczej postąpić, nie mogłeś! Ja  ci 
to mówię!

Posunął się do adjulauta i mokreui1' wargami 
pocałował go w usta.

Adjutantowi dotknięcie to wydało się chłodnem 
i wstrelnem, lecz przemógł się i uścisnął mu rękę.

— A jednak jestem podły! —  pomyślał. —  
Tamten lepszy odemuio, bo protestował, a ja, 
jak opiuty, stoję zawsze przed generałem.

—  Ale nie będzie się skarżył! —  rzekł, ak­
centując silnie ostatni wyraz, chorąży pospoli­
tego roszeniu, awansowany na oficera z teldwe- 
bla. — W ieka rzecz że pan dał trzy razy po 
pysku. Przejdzie... J a  sam brałem po pysku —  
zakoi czyi wśród ogólnego śmi jchu —  a teraz 
oto oficerem jestem

J .-atn bijesz? — s .ytał porucznik.
— Jeżeli jest za co. Żołnierz bez tego nie 

może być. Gdy byłem fełdweblem, i wtedy ira- 
walem nauczki. A pan adjutant sprawiedliwie 
i ochotnika w jedi.ą linię postawił

Adjutant zwiesiwszy g ło w ę , milczał
(C. d. n.)
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lo te a tr  po b rzegi. W śró d  widzów było bardzo w ie­
lu wrościŁn w sukm anach  i kobiet w iejskich  w k ia -  
li-w skieh  s tro jach . O beencść sierm iężn ej b raci w y- 
tw orayia n a stró j d e p ły  i serdeczn y , do czego p rz y ­
czyn ili się n itin alo  a rty ś c i  sw ą g rę  s ta ra n n ą  i uczu­
ciow ą. Udało się niem niej p rzed staw ienio  „ B etleew  
p olskiego" w T o n iach , w ykonane przez tam tejszy ch  
w łościan. K rakow ianie ch ętn ie  sp ieszą n a  w io*, aby 
p ocłucbać p ro ste j, a le  szcz e re j g ry  gospodarzy, w y­
reżyserow an ej s ta ra n n ą  rę k ą  au tora  p. R y d la  —  
spieszą zaś tein eh ętn iej, że gości krakow skich  od­
w ożą z a  m ałą  o p łatą  tam  i z poe retem  furm anki 
w łościańskie, oczek ujące w dniu p rzed staw ien ia  przy  
ro g a tce  w ylotu  oj. Długiej.

M ie s z k a n ia  p O ta n ie ią ! Od dwóch tygodni zau ­
w aży ć się daje w K rakow ie pow olny, ale stały od­
pływ  gości zakordonow yeh z K ró lestw a  P olsk iego, 
k tórzy  w obee pom yślniejszego u kształto w an ia  się  
stosunków  tam że w ra ca ją  do sw ych  sta ły ch  siedzib, 
a  t « n  sam em  o p ró żn iają  zn aczn ą  ilo ść  m ieszkań  
w naszetn  m ieście. W  n ajb liższej p rzy szłości n ale­
ży  cię spodziew ać je sz cz e  liczn iejszego  odjazdu  
K ró lcw iak ó w , w obec czego ilość opróżnionych mie 
szkań  jeszcze  b ard ziej się zw iększy, a  to  zapew ne  
w płynie na spadek cen  m ieszkaniow ych , które w o- 
statn iiu  czasie  w yśrubow ano ao n ieb yw ałej w yso­
kość]

Z  k r a jo w e g o  Z w ią z k u  t u r y s ty c z n e g o .  W czo raj  
odbyło się pod przew odnictw em  ra d cy  J  Huczkow- 
skiego posiedŁcflie k rajow ego Zw iązku tu rysty czn eg o . 
N a w stepio p rzew od n iczący  za.viailo .nit, że W y ­
d ział k ra jo w y  ifclugowat Horny dziaiu Zw iązku to ry -  
slyeznego di a  S te fa n a  S k rzy ń stiu g o , w icep rezesa  
Kady pow iatow ej krakow skiej, T o w a jz y stw o  dzien­
n ik arzy  poisklch  delegow ało p. Jó z e ia  H opeasa, 
Izba handlow a lw ow ska p. G ubrynow icza.

.S ek retarz  Z w iązku  złożył n astęp nie obszerne  
spraw ozdanie z  czyn ności, z a z n a cz a ją c , że m in ister­
stw o kolejow e p rzyzn ało  su b w en cję  1 6 .0 0 0  koron  
na w ydaw nictw o w ielkiego p lak atu  tu rysty czn eg o , 
eekk.mowe.go galicy jsk ieg o  w eoL ig  pom ysłu P io tra  
S taeh iew icza  i jed n e trz e c ią  część kosztów  n a  w y  
dt»w nktw .( przew odnika po G alicy ! w ję z y k * , b n ie­
m ieckim  i francuskim . W y d z ia ł n a w ilż a ł  sta le  sto  
tun ki z 3ł> T o w arzy stw am i ta ry e H cz n e n u  w  Niem- 
ezoch. F ra n c y  i, A n glii i S zw ecyi

W  najD lisszym  czasie  o tw a rte  zo stanie w  ta  te j - 
ta jn i  głów nym  urzędzie p oezm w jm  prow izoryczne  
biuro U ry  .-tyczn e, k tóre fnnkcy onow ie będzie do 
chw ili o tw a rc ia  s ta łeg o  b iu r* in f u m .c y jn e g o , połą- 
tssóBogu ze „przedażą biletów  kokgow  yeh, o co w y  
dniał poczynił ju ż  kroki w m in isterstw ie . W  J y -  
sKusyi podniesiono potrzebę juk  n ajszerszeg o  popie­
rani;* ru ch u  tu rysty czn eg o  i podjęcia s ta ra ń  o uzy­
ska* i* ja k  n ajw ięk szych  u lg  kolejow ych d la  ruchu  
tu rysty czn eg o  po G alicy  i.

R ozp atryw an o z  k o k i w niosek w sp raw ie zało ­
że n i*  pi n r  a  ra ry  sty cz n e g o  a g ita cy jn e g o  i p rzek aza­
no go osobnej k o m isji. M ionew ano ir  różnych m ia- 
sfacn  i złonków korespondentów , o rez  zw rócona się 
do sto w arzy szeń  polskich z a  g ra n ic ą  w sp raw ie  
utw orzenia m iejscow y eh g ra p . O m aw iano t ikźo wy? 
cioezke p rasy  Z agraniczn ej do G a lic j i , p ro jek tow a­
ną n a czerw iec 1 9 0 7  r . N a zakończenie w ydział 
g u c k u w S il  d otychczasow ego prow izoryczn ego se­
k re ta rz a  p. Z yg . Rm snera s ta ły m  sek retarzem

D w ie ek & p tozye g a z o w e  zd arz y ły  się w czo raj  
w noszeni m ieście. P ie rw sz a  około goda. 3  popołu­

dniu p rzy  ul. B ietlo w sk iej I. d l  w p iw nicy  składu  
sukien p Ititterm an n . E k s p lo z ja  p ow stała  z powo­
dów n astę p u ją cy ch ; D c piw nicy w ysłan o 1 ó k tn ie g o  
p ra k ty k a n ta  handlow ego E lia s z a  E m k a c h ta , k tó ry  
odkręcił k urek  gazow y i zap alił zapałko. W  tej 
chw ili n astąp iła  ek sp lo z ja  g azu , u chodzącego już  
od dłuższego czasu  skutkiem  uszkodzenia palnika  
H uk ek sp lo zji p rz e s tra sz y 1 w szystk ich  dom owników, 
ale n a  szczęście  chłopiec nie odniósł żadnego szw an ­
ku. Szkoda je s t  n iezn aczna, bo o g ra n icz a  się  tylko  
do p ękn ięcia  kilku szyb. N a m iejscu  był kom it-arz  
p o lic ji p W a re z tw sk i, oraz cz w a rty  pluton s tra ż y  
pożarnej pod kierow nictw em  n aczeln ik a p. N ow o­
tnego.

D ru gi wypadek m iał przebieg daleko p ow ażn iej­
szy. W  kam ienicy  przy  ul. S zp italn ej, n ależą  ej do 
d en ty sty  p. H rehendy, zau w aży ł stró ż  kam ieniezny  
o godz. 1 0  w ie. zorem , że g az  uchodzi z ru r  ka- 
m ienieznyeh. C h cąc się p rzek on ać, cz y  ru ra  jesr  
rzeczyw iście  uszkodzona, zbliżył sic  z p łon ącą  
ow iecą do gazom etru . N astąp ił ogłuszający7 huk 
gazu , k tó ry  odrzucił s tró ż a  o k ilka kroków  i po­
w alił n a  ziem ię. P ró cz  potłuczeń n a  calem  ciele, 
udniósl on silne p op arzen ia n a  tw a rz y , szyi i obu 
ręk ach . Od p oparzenia g órn ej części c ia ła  u chronił 
go tylko gru by surdut, k tórem u  zaw d zięcza  o cale­
nie od niechybnej śm ierci. Z aw ezw ane pogotow ie  
ratu nk ow e odwiozło s tró ż a  n a  oddział ch iru rg iczn y  
szp ita la  św . Ł a z a rz a .

Wypadek Szkarlatyny zd arzy ł się w czoraj w K r a ­
kow ie. Z acbelow ało  dziecko, k tóre  przew ieziono n a­
tych m iast do szp ita la  iw . Ludw ika.

E g z e k u c y jn e  z a j ę c ie  p o ż y c z k i r o s y js k ie j .  D o­
nosiliśmy niedaw no, iż adw okat k rak ow sk i dr B ro ­
n isław  G uńziew iez z a ją ł w drodze sądow ej cgzeKU- 
eyi w f j  ndykaeie w iedeńskich banków , które podjęły  
się su b sk ry p cji pożyczki rosyjsk iej z r. 1 9 0 6  wmael- 
kia p re te n s je , jak ie  m a rzą d  ro sy jsk i w zględnie  
sk arb  rosyjsk i do tyek  banków  z  ty tu łu  złożenia  
w ty ch  bankach funduszów na Zujda. cn ie kuponu 
listopadow ego od w spom nianej pozyczui a  to w eein  
zaspokojenia je g o  h o a o ro r  um 1 1 8 2  K  9 2  h aa  
przeprow adzenie w i mi oni u raąo u  rosyjsk iego sp om  
w sądzie k rajow ym  w K u k o w ie . Rz^d ro sy jsk i od­
mówił drowi G ańkiew lczow i z a p ła ty  tego  houora- 
ryu m . w skutek czego d r G uńklew iez w yto czy ! rzą- 
nowi rosyjsK iem u p ro ces i uzyskał praw om ocny w y­
rok. na podstaw ie którego ż ąd ał egzekaeyi na ta k ­
sach  kon su larnych , pob ieran ych  przez konsulów  r o ­
syjskich  wo L w ow ie, d alej n a  am ootadzit rosyj­
skiej w W iedn iu  i n a  s ta tk a ch  rosyjsk ich , k tóre  
p rzyb yły  W is łą  >lo Podgórza

D opiero egzekucyjne z a ję c ie  pożyczki rosyjsk iej  
doprow adziło do skutku gdyż w dniu 1 2  sty czn ia  
b. r. w yp łacił Z akład k red ytow y ziem ski (Boden  
k r.jJH -A n stu lt) w W ied n ia  drow i Guókiewic-zowi 
ca łą  p ieten sy ę z kosztam i i p rocen tam i w kw ocie  
2 1 7 3  koron 5 5  h a l. na zupełne zaspokojenie eg ze­
kw ow anej należy toiei.

E g z e k u c ja  te j  należy te ś c i c ią g n ę ła  s ię  p rzez  la t  
blisko pięć dr GtcAkiewiez upom inał się n aw et oso­
biście w m in isterstw ie  skarbu w P e te rsb u rg u  o z a ­
płacenie n ależy tości, gdzie mu ośw iadczono, i /  n a- 
leży to śri te j rzą d  rosy jęki bezw arunkow o mu nie  
zap łaci. N a to ośw iadczenie dr G pń kiew irz zap e­
w nił ustnie m in isterstw ./, iż p iow edzic będzie 
w  i  tuoryi do sk ntka w szelkie kroki egzeku cyjne  
już tylko dla zasad y , gdyż n ic n r aża za  odpovrfłe-

dne d aw ać p rezen tów  rządow i ro sy jsk !?m r. N adto  
dr G uńkicw icz, uzyskaw szy7 w yrok krakow skiego  
sądu, zażąd ał p ośred n ictw a m in iste rs tw a  sp raw  z a ­
g ran iczn y ch  w  W iedn iu , k tóre  odniosło się w tej  
sp raw ie do an str . am b asad y w  P ete rsb u rg u . P o ś re ­
dnictw o to  atoli m iało ta k i skutek, iż  m in isterstw o  
zaw iadom iło d ra  G nńkiew ieza, że rz ą d  rosyjsk i k a­
tego ry czn ie  za p ła ty  tej n ależy tosci odmówił. Obe­
cnie me jeszcze  dr G uńkiew iez do rząd u  ro sy j­
skiego p re te n s ję  z ty tu łu  p rzy zn an y ch  p rzez sąd  
okręgow y w arszaw sk i k osztów  sąd ow ych , gd yż dr 
G uńkiew iez i w  tym  sąd zie  p roces w ygrał, i o ko­
sz ta  to prow adzić będzie a a le j e g z e k u cję  przeciw  
rządow i rosyjskiem u, ale ja ż  tylko w  sąd ach  ro ­
syjski cli.

W y b ry k i t e r m in a to r ó w  p rzetf s ą d e m . W c z o ra j  
od li,, ła. się przed trybu n ałem  k arn ym  ro zp raw a prze  
eiw  Ot min teraiu ateiro m  rzem ieśln iczym , osk arżo­
nym o w ystępek zb iegow isk a i ciężniego uszkodze­
n ia  c ia ła . Chłopcy' ci w  wiekn od la t  1 4  do 1 8  
dopuścili sio zarzuconych  i m '  czynów  w n astęp u ­
ją cy  sposób: P rzó d  kilkn tygod niam i, gdy ucznio­
wie szkoły w ieczorow ej w ra ca ii ze szkoły przy  
placu  M atejki, spotkali po drodze p o lic ja n ta  P a -  
w luka i niektórzy z inłodzień-zej sw aw oli poczęli z 
niego głośno ż arto w ać. P o licy n n t uczuł się dotknię­
tym  obiażliw ym  ża rte m , w ypow iedzianym  —  juk  
tw ierd ził w śledztw ie i na rozp raw ie —  p rzez t e r ­
m inatora. S tefan a  P trojn ego  i n aty ch m ia st go a re ­
sztow ał. Koledzy- aresztow anego  postępow ali z a  po­
lic ja n te m  i przez niego prow adzonym  chłopcom , 
w ołając głośno, aby go  w ypnśoił, bo je s t  niew inny  
M iały też  w ted y p aść kam ienie n a żołn ierza poli­
cyjnego. G dy tłum  term in atorów  doszedł do ulicy  
M ikołajskiej i tu  s ta n ą ł przed gm achem  d y re k c ji  
p o lic ji , a reszto w an o  kilku z  nich pod zarzu tom  rzu  
ean ta  kam ieni na p o lic ja n ta . N atychm iast, spisano  
z  nim i protokół i obstaw iono do a resztó w  Tpod te ­
le g ra fe m " i dopiero n a in te rw e n c je  m ajstró w  w y- 
pws2v zono ich n a  w olność, w szystk ich  jed n ak  posa­
dzono n a  la w ie  oskarżonych.

O skarżonych  bronił adw okat d r L ew ick i. T w ie r­
dził on w  obranie, że m łodzież ręk odzielnicza, t rz y ­
m an a c a ły  dzień p rzy  ciężkiej p ra c y  w arsz ta to w ej, 
a  później posyłana je sz  z c  n a  k ilk a  godzin do 
szkoły, je s t  fizycznie i um ysłow o ta k  w yczerpana,, 
żfc te ż  nie dziw nego, lż  gdy  zn ajd zie  się  n a re sz cie  
n a  św ieźem  p ow ietrzu , d aje  n a  u licy  ulgę sw ej 
fa n ta z ji  i tem p eram entow i m łodzieńczem u. O He to  
dzieje się w .p ew n ych  g ra n R a cłi. powinim się ż y ­
w ość m iodzieży zrozum ieć i u s p ra w ie d l iw ić ,  M wy­
padku, k tó ry  je s t  powodem rozp raw y, chłopcy może  
byli z a  sw aw o ln i, zaw in ił też  a u to r obraźliw cgo  
z a rlu  pod ad resem  p olicy an ta , ale  zbiegow isko spo­
wodowali n ie  term in ato rzy , ale  p o lic ja n t , bo za m ia st  
zap isać nazw isko „ p rz e s tę p cy " , n aty ch m ia st go a re ­
sztow ał, prow okując kolegów  areszto w an eg o  p row a­
dzeniom. go p rzez m iasto , jak  nospolttcgo zbro­
dniarza

P o  przasłucn aiun  św iadków  skazano S te fa n a  s t r o j ­
nego no 5 dni a resztu , S ta n irła w a  C ałikow skiego  
i S ta n isła w a  M leko nu Iti dni aresztu . P ięciu  
oskarżonych  uwolniono.

Karnawał we Lwowie rap p w aął się. w sobotę  
pod pom yślną w ióżb ą św ietnym  balem , w  ja k i z a ­
m ienił się skrom ny w ieczorek z tamami i n a  dochód 
K o ła  T o w arzy stw  '* Szkoły Lr.dow oj im . B ern ard a  
G oldm aun-j. B i l  odbył się w e w sp a n ia li, n a  spotęób

W i.areL , 1 5  iJkyB zui* J & 0 7 .

ory en taJn y  ndckoroicanych  salon ach  K usym i m iej­
skiego. In te lig e n c y a  T.wowa z jaw iła  się w  w ielkim  
k om plecie: p rzybyli p rzed staw iciele  u niw ersy tetu , 
p ro rek to r O eheukow ski, p rof G loziuski, B e c k , D em ­
biński, M ars, posłow ie T om aszew ski i L oew en stein , 
r e p re z e n ta c ja  m iasta , d cleg acy o  w szy stk ich  s to w a­
rz y sz e ń  m łodzieży akadem ick iej i t . d. —  Toalety ' 
pań były  okazałe i gustow ne, a  liczn y  zastęp  aro- 
c z j ,h  ta n ce re k  dodał św ietn ości te j  p ierw szej pu­
b licznej zab aw ie, k tó ra  będzie niezaw odnie pom yśl­
n ą w różbą dla  n astęp n ych . Z ab aw a p rzeciąg n ęła  
się do białego ran a ,

Z  innych publicznych balów  wysuw a  się n a  plan  
p ierw szy i n ajw ięcej obudzą za in te re so w a n ia  bal 
p m sy , zapow iedziany n a  dzień 8  lutego, i bał ak a ­
dem icki, inająefi»się odoyć 2 7  b. m. w Filh arm on ii, 
dalej bul n a  dochód T o w a rz y stw a  ku zwulezurfiu 
g ru źlicy , zapow iedziany n a  2  lutego.

Ś n ie ż y c e . (T e k ' śn ie ż y ce  o statn ich  dni spowo­
dow ały we w schodniej G a licy ! znaczno u trudnienia  
w k o m u n ik a cji kolejow ej. W e d łu g  telegram ów , ja ­
kie otrzym ało  B iu ro  korespondencyjne, w ciąg n  dnia  
w czorajszego  zo stan isław ow sk iej d y re k c ji  kolei 
p aństw ow ej, w strzym an o w czo raj aż. do odwołania, 
ogólny ru ch  pociągów  n a  szlakach  K ołom yja — 8 !o -  
bod* R iin gu rsk a K opalnia i N adw órniańskio 1’rzcd- 
m ieście —Szepaiow c.e K n iaź  dw ór kołom yjskioj kolei 
lok alnej. D alej z powodu n ieu stan nej zaw iei śn ież­
nej zarządzono w strzym an ie , p ocząw szy od dzisiaj 
uź do odw ołania, ru ch  pociągów  osobowych n r 1 2 2 3  
i 1 2 2 4  pom iędzy S try jem  a  S tanisław ow em , oraz  
pociągów  osobow ych n r 3 3 1 1 .,  3 3 1 4  i 3 3  L 0  m ię­
dzy Gliodorowem i Turnopoieoi. Inno p ociągi na  
ly d i  obu lin iach  jeżd żą  noim alnie.

Podwyższenie honora^yów legarekich. Wy- 
dział w iedeńskiej Izhy lek arsk iej u ch w alił ze wzgh- 
dn n a  p an u jącą  drożyznę p o d w y ż s z y ć  h o n o -  
r  y a  1 e k  a i  b tt i e  o 6 0  pre. —  W  ty ch  dniach  
w  plenum Izb y  lek arsk iej n astąp i ra ty f ik a c ja  
m k w a ły . Podobne uchw ały  pow zięły tak że  izby le- 
K oiskle n a  l i  o r a  w a c h  1 w 8 1 y  r y  i. D alej a- 
chw alono o s try  p r o te s t . przeciw k o p o d  w y ź  s  z <■- 
n i  u o p ł a t  o d  t e l e f o n u  w yk s^ ając. i e  telefon  
je s t  metydko d la  le k a r z ;, le cz  Także dla publiczno­
ści niezbędnym  środkiem  k om u n ik acji w n agły ch  
w ypadkach  choroby. N ałoży  w ięc z a liczy ć telefony  
lek arsk ie  do k ateg o ry i telefonów  p u b l i c z n y c h .

Z h g a rik o w y  z a in a c h  Z  W ied n ia  donoszą: T r a ­
g iczn y  a  n iew yjaśn ion y  w yp«dck zd a rz y ł słę vr n ie­
dzielę rau o  w d zielnicy  Rudolfsbefm  N a p rzech o­
dzącego u licą  241etn iogo  J a n a  B o lzera , rozn osielela  
m leka, s trz e lił a a g Je  jak iś  m ężczyzn a, poczem  d ru ­
gim w ystrzałem  z re w o iw r u , "kierow anym  w gło 
w ę, sam  jioznaw ił s ię  ży cia . K u la  ugodziła rozno- 
s ic tc la  P o lz e ra  w k rzyże  i n tk w iła w plueaeh. R a ­
n a  jego  ciężka alo n ie  w ykłueza m ożliw ości u rato- 
Trariia mu życia .

Z  papierów , zn alezionych  p rzy  tra p ie  zab ójcy , 
okazało się . że je s t  nim R udolf O ttin g er, 24. Ja t  
liczący  robotnik  w fa b ry ce  papieru  Policko P o lz e r  
sp raw cy  zupełnie n ie  pozna1, a  tem  m niej dom yślał 
się p rzyczyn y  zam achu . N ajpraw dopodobniej Poi lak  
c h cia ł z a s trz e lić  kogo innego i pom yli! się. eo do 
o so b r a  n ie  stw ierd ziw szy skutku sw ej p ierw szej 

Kuli, n a ty ch m ia st d ru ga pozbaw ił się ży cia . W y p a ­
dek ton nic pezb.iw ionj' trag icz n o ści wy w ołał wśród  
m ieszkańców  dzielnicy  w ielkie w rażen ie. Z  powodu 
bardzo w czesnej p ory  (była  szósta  ran o ) zaalarm o ­

w ani dw om a w y strz a ła m i m ieazkam ry ztnegfi s i"  
p rzew ażn ie  w  ran n y ch  s tro ja ch , n a m iejsce wy­
padku.

S p r ie n ie w i e r z e n ie  i s a m o b ó js tw o . (T c i .)  B  n- 
d a p e s z t .  P o d czas re w iz ji  k osy  podatkow ej w 
D om how arzo z a s trz e lił  s ię , nasyci- Som ogyi z powo­
du w ielkiego sprzenibw icrzi nia.

Wybuch kotła. (T e l.). W i e l k i  W  a r  a d  v n. 
W  tu te jszej fab ry ce  asfaltu  w ybuchł kocioł przy  
‘■/cm dwaj rob otn icy  stra cili .-.ycie.

N ien iiecK a  K U ltiira . „D ziennik  B e r liń s k i"  po­
d aje  zakom unikow any mu przez p. W eila , zii cia  
Z y g m u n ta  M ifkowskiogo lis t k tó ry  sęuziw y pułko­
w nik o trzy m ał z  L ip sk a , w łaśnie w dzioń pogrzebu  
sw ej żony. L is t  fen  brzm i- „ P a n  Miłkówski w Zu- 
rich n . D ow iadujem y się w łaśn ie o l'węie narodo- 
w cm  podbnrzaiiiu tu ta j, w B ozn ańsk ici.i i w  Gali 
cy i. T y  p rzek lę ty  ło trz e , ty ś  dopiero niedawno  
w yszedł z cu ehthan zn, ty ś  je s t  godzien, żeby Cię 
pow ieszono, abyś ty , p izek lę ty  „S au lu m p ", prze­
padł, T y ś  n ie  w a rt, żeby kto sp lu nął na Ciebie. 
T y  elu osz ludzi przeciw  sobie poohnrzai i zd ała  
od gryw ać ro lę  widza.

„U tw o rzy liśm y  tu  k cm ilo t i p ostanow iliśm y Cie­
bie z tw ego  bezpiecznego m iejsca  u p rzątn ąć.

„ Je d e n  za  w ielu ze sp raw y n icm ierko-narodow ej ‘
J e s t  to  jeden  z p ięk niejszych  kw ietków  iiumiia 

ckiei „ k iik iiry " .

M ia n o w a n ia  p o c z io w e . L w ó w .  t re l .)  „ G aze /a
L w o ivsk a-‘ donosi: M inisterstw o handlu zam iano­
w a ł  asy sten tam i p ocztow ym i o ficja łó w  p ocztow ych : 
E m ila  Zopotha i A ntoniego M ack iew icza w Husia. 
tviiie , T eod ora Z ajdzikow skicgo w  rfzczaKowej, 
Ig n aceg o  Lindnera, w K ałuszu , L eon a P r a g c r a  
w  N ow ym  B ączn , M ark u sa B la u ste in a  w Z ltarażu , 
W ład y sław a W in n ick ieg o  w N isk a, T ad eu sza  S zat- 
kiow icza w  O św ięcim ie 1 Leopolda G cb o eig erta  
w Dukli.

P ii łą c z o n ie  tń le fo n lc ż n e  z  W le d tiitm  b y ło  », 
g o d z in y  3  p o  p ołu dn iu  do ch w ili  sam K n itjcia  
p o ra n n e g o  n n n ic r a  p r z e rw a n e  D e p e s z e  w ie d e ń ­
s k ie  o trzy iiłed fsin y  te le g r a f ic z n ie .

•r

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  i w y d a w ca , 

Michał K o n o p f ć ń i S l r i ,

I w  c e ^ e g r a L c z a e
W itStu 14 Kycznia. Losy a) procentowe Aust.ryftckie 

taikiftda kred. t  obi. pr. r  reku 18W) ń-pre. 275-75. Anstr. 
sakł. kr. z obi. pr. < r. 1880 8-prc. 1^4‘&0. Jw g u l. Du­
naju i. 187(1 r 100 ,;ir S-ps^ 2i>7-— . W ęg. Danku lup. 
po 10f> c.ir. a-pic. 353-— . Pozyc-zsa serb p .sn  ,10 tOPn*. 
ź-prt. — , b) bczproc.; (B aiiL ca) ii *ł. 2 2 t .J . Zakt
krod dla h. i p. po 100 zł. 448-— . Glary 40  zł. ir.. k.
141 — . Pożyczka 01. łnsbruka 20 zł. 77 — . Iaisy ir.. K ra  
k on a 2 0  90-— . róży- r.ta m. Ltiblany -JO xł. 3 0 - -- .
O ten 4i> zł. 186-— . Paliły 4 0  ał. 1 7 0 — . Czerw, krzyż* 
auatr T . 10 ci. 4b '75. Czen k rajza  węp Tow. 6 zf. 
27 75 Losy land. nrejkr. Radolfa 10 zl. 5 7 '— . Saiiua 
4 0  zł im. — •— . Poźyszl a Salcbu:'ga 20 zł. 75  — .- To-
Teckie abiig. prem. kolej, po 400 fr: l< t°23 . Losy kom.
m. WiednS* % 1874 r. &00-— .

Btrtht 14 stycznia. Anatrraykie banknoty 8-V— . ipit 
tua — •— .

Paryż 14 stycznia. 3-prc. R e n ta  05-47. liS 10.

i - -  u jim

7 » m n c y  v ć  & a u s o
^zyk.i, niei«ii-ck.ego udziela pod b. Lur>.v sine- 
n.1 waranŁathi były słuchacz Urlosofit uuiwer- 
sytetu t,er‘ ińskiogo. Lekcyo zbiarows Ó koron 
wionięć*rie. —  Zgłoszeni.-, pod Kr 7 7  przyj­
muje A dm brinrw ^a „N Reformy* "7  1 2

P a i i ó j  A s
ul. L e n a r to w ic z a  1 7 , 1 y . 76 1

k u c h a r z
zdalny poszukuje -j#witly. ..K u ch arz" 

post. ro k u riu : Dębniki. 74 1 a

U  p r z e t ia g u  t r z e c h  m ie s ię c y
wym zc k**d »  110 u s i  l (ęzyka  iri»m icc.teieg'i. 
Agt“* : >’’ * n -łk* 32. i p. od C—a. 42 f> fi

3 u l i o n
b e z  k o n i i t i e o c y i ,  ( lu z n a c z o iij  h czn eu ,:i 
m e d a la m i,  z  diM kia  n ^ w łk w ir t t t tw j j r s c e g o  
i zw ierzyny, pożyw ny. znauv od 23  >«t 
w k ra ju  i zag ran icą  po 2 4  k. 2 3  hi. 

i 15 koion  m kihf.
P u i n  i i e  g i b i e r  najlep &■{ insztct 

x «  z w i e r z y n y  p o  4  k o r  k i lo .  O w o c e  k i u v  
d y-zow ane j a k  k i j o w s k i e  p o  4  k , , r .  k i lo .  
M a x i ł c i e r a  Ł i a t c z y d s i i a  w  £ o ł o m v i ,  

M n ic h ó w  ka 8 0 .  t:ć 3  o

P n m o jp iH  M M m
inSods/.y. fachp w iec., \n . czel ny do M tt- 
g iz y io j  N o w o ści m ę s k iiti  A ,  S J t s r -  
( s s c w s f e i e c o  f P e l? M f ts s i ic ź .7 »  w  K r a -  

f e e w i e ,  F t " ? ? f a x i s k a  1 3 ,
O f e r ty  n ie  a w z a tę - iiu io n o  z o s t a n ą  b e z  

odpowiecLEt. 50 e o

I n t e  U o r z y s t n i ;
z  p o w o d a  w y j  u * !  u d o  « p r z e c a n ta
1 0 1  p o r te  resfń nh b  K ra k ó w . 34 o o

M ł o d y
inteligentny oatewiek. krjkcw-Wtej

A kiidcin ii Wi / o k c e  po-.aó1'
/ęb rszcnia pod Al. W  pnojm nje Adiuini- 

t4ra--y* .,?- R e te m ; f*i 4 4

P a s z t e t y  iM m M
z  ui'(/Gu 1 kg.....................
z cjflńdi w ęt. ni bek t kg.
1 dzitzyiny J kg. . . . 
Duliou 'i d /.iciy iny  1 kg.

w y s y ła  f t ,  « » n tZ V

...........................zIt . 2-óo

.....................zfr 2-70
...........................?-tf 2 -- -

......................*łr. 4- —

C S a r a b ą s i s e * ,
Hotel Krokowski Krakuw 13 ♦  O

U i ł t k w i o n ą  m e t o d y
Beilitza uć/i-.-la, słncli. 11 r. V . J .  lekcrt zbio­
rowych jęz. niemieckiego za 5 złr mies. /g to s z .:
Szewska 22 I p. od 2 —3. 40 5 5

I t i s i i tu t i i c e  d ip lo m ec d on n o d e s  lth .ons  
de f r a i i ę a ł s  o t  co tn  e rs a tio n .

Itn c  K .tra n -lic k i. 3 7 .  l e r  ó ta g e , do  
J  a  :> h e n r e s .  w  2 10

Z A K O P A N E
J n j j l e ł t u ń s k t i  -ł<ł,

P E \ S V O \ A T  L I T W I N K A

przyjm uje -iiwiii i hoein pnk<*je skuietottC, 
raedy . upii-ka troskliw a ,H* kuracynszów. K,i- 
d u m  h ig ien iezns, tm y  niskie. 14 7 10

II fl I
udiiokt ukotk-żOHY słuchacz psiliiechuiki 
rysk i* j.  /gło? /.eni* pod A ,  K .  preyj- 
muje A d iam islr .  ,,N. i L l o r m y .  4 10 o

D o m  t i i n K c H u l e
do s p rz e d a n ia  lu b  z a m ia n y  z a  m a ją te k  

zie m sk i.
B l iż s z a  w ia d o m o ść  w b iu rz e  a d w o ­

k a t a  D r a  D oh o s/.y ń sfeieg o  w  K ra k o w ie ,  
n ł. ś w . A n n y  1. 3 .  s  t *  o

Tafttat m o t t
4y. — /.^l.>ś/.riiia: „ h a i  , y u i  5 7 '‘ onst i re­
s ta n te  IfCiey Sacr. za oknzeniem  kw itu  itira- 
ratowego. b l  2 3

D o m  5  p i ę t r o w y
n o w y  i p a r c e l a  b u d o w la  im  w G z a n i e j -  
w s t  do s ju k a d i t i u a .  W i a d o n i o ś ć :  M a t e u s z  
,S t a n e k  w  ( ' z a r i u - jw s i  ( o b o k  s z k o iv ) .

■4̂> 4  6

m f l E K  l i s t o w y  

T O W A R Z Y S T W A  

S Z K O Ł Y  
L U D O W E J

P o k ó j  f r o i M
z uMitmym w-eliodem z a r a z  ib w\r,ajcc a.

K ru p n icza  1 0 . !T p. 48 5  i

O  i i a i t i j i .
Sam i sto lu w cicy  polm-aja dulirc « u a ó cn . / .jstkii 

liow c o b ia d , pani I j n a n e w s k i c ) .  iUeifna 
f.a. wdowa ze wzghę4u aa je j  *in n i6nB iiść  7a-.łu- 
gnjc bimlzo na pktjrarcic — Z<4-iiwynieck« S 

3i*() o o

i 12 O

W s i n e  (U a S o s p o i l y ś i
4*bi za<r,« , t doaie-. S « n . B. T . HubliraMi- 

ś-i. i do mego liaitete prz u D c y  S ta w k sv > -
k io j 1. 3 0  ■pr/Y plłłfitłł^M narUy/Mił "Wi<’/,v
fŁtrtBport

1 U I  H U
którą sprzedaję na wagę. Każdy UMfr- sobie 
wybrać co chce a pi c i tylko od 25 ct. (lo 30 et. 
za kiionr tat L estaaracy ą .e  naczynia p o 20  ct. kig 

i pruszaui o jid n o  I jlk n  zokiłpno n  prótej. 
rclem  przekoHania oit; o Bielirwol. j to tlicie i.

ro !.*i»jąc się łaskawej Mititięc: 8z. T . Pu- 
ii hę zno-ci. kreśl,■ sio z iiowajóinirtli

5y .2 3 M a  ' t f S I g e l & S t *

M l i  R y d M s K i e j

rn z k  i  34 (PflłflC u rn
p r  v  jm n jo  kużthętio  C/O-rtti d z ie c i  w  w.i# 

k n  0(1 3  lu t kio 7 ,  g tip A W n ifją c  t r o ­

s k l iw ą  o p i ik ę . •21 «i O

w sw U fcig 37 Ii 8

R o b o t y  R ę c Ł n e
ro z p tic z e tr  i w j k tiiiczo r.e . jskutefż u.-ii- 
hyw z e  jo.'zyi,oi \ do h a ltn  p o le c a  S a li i tui 
K n ó b el. K r a k ó w , G ro d z k a  3.5. I. p ię tro

H ^ i e M  P a l a r n i a  S u w y  w w  M b  m i t i w  

[ mmRs p ?  IEREWTAS
p o le c a  j>o loęjL-tńsr.y&h c , i i a c ! i  w y b o ro w e  g a tu n k i  k a w y  u aton cj  

▼  ł  su ro w e! , f e a * r q  s ł o d o w ą  t s y s t  k s . K n e ip p a ) , j a k o te ż

^  Sfeied b erb a ty , w ó d ek , tr isa , feon itków , lik ier ó w , o r a z  w >zoi- 
&  k io  t o w a r y  k o lo titu in c i d e lik a te s y ,

ó  Z le c e n ia  % p re w in e y i  w y s y ła  s ię  o d w r o tn ą  p oczla . i k o łu ją .

t Z  p o w a ż a n ie m
P A L A R N I A  K A W Y  

pml łirm ą

X  £ . - e r e n l  t a f t
f  _ ę , « jo  2 2  K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 2 .  ^

N a N a c z a s ie !
O J e e a w k t  kity rtęcią i tn l/ie ż  o / .a tr u -  
c i a r h  r t ę c i ą  l i c / n c  i lia rw u e  jK S zeg i«y  
w ru z z .jasn y m  p og lad m u  n a  is io lę  c h o ­
rób wenerycznych, po in je  fcG«ż!?łi n ie -  
z.bc.dna d la  każdeg-o in la lig ru H n cg o  c z ło ­
w ie k a . a  a j  d a n a  u ak ład etu  k -ie-.-K in : 
0 .  E  F r ie t l le in a  w K ra k o w ie  p. t . :

M ł o d y  t z M k
i K r ó le *  i i tk ) .  ż o n a ty ,  z p r a k t y k ą  lo lu i c z ą  
i h n c h  d tery jn a .. poszaikuje jak ic jiiad ź  

]Kwady.
Z.gloszenia pod L . A . I i .  iMzyjmuje 
Adiuintófrscya „Now ej K c fo m jr " .  45 : .v

U c z e M
\ 11 k !. g in in . u d z i -la  le k c y j . Z g ło sż .o n ia  
pod S . S . p rz y jm u je  A d iu iu is i r a c y a  ..N  

I l c i o r m .y .  72 2 o

M a j ą t e k  z L e s u s k i
J o  i u n r ć a u i  Z prz Lśraków ic. » 7 k lum cirów  
i,d(lait*nj. WitKliiMuść 11 p M icrflcj.u fiipide- 
l-fcireb. tó/.tiiuka pr*v Kasie o./.c*ędn«4ci ndij 
Rkic-j. Pośrr-iliurnKi wYklnc-zmi*-. ,50 ( o

i iis iru it  d o n n e ra itU -i (Uis, 
ca u s o rin s  lii tó r a tu r e  co n -  

te ra p o ra in e  a g io n p e s .
fC crire, M r. Y e z ia a j  SobusłjW ina 3 , r c z -  

t i i -c h a u s r ć e . rfi 5 r>

K r a w i s c z y z u a ,
r ó h h i  — tanu; ofey ul KruwómrFlifoj i .  JO. 
w ulitynm, 11 piętro. 00 2 O

p n i t i c t n i k  f o t o f r a f l c z n y
do w s z y s tk ie g o  jK isziikuje p <*łu ly . K r a ­
ków . ul. B a to r e g o  2 5 .  ł o z e f  K u rn ik  «  

p  S la r d y ly . (4> 2 2

R A M I E N I C A
w  żn ajżd ro -A  dzielnicy Kraków a d o
s p r z e d a n i a  lub  d o  z a m i a n y

n a m a ją te k  /.n -u i-k i.
A d r e s :  X .  p o s t e  r e s t a n t e  K r a -

I t O W  za  o k a z a n i e m  1 w b u  i n s e r a t o -  
w e g o . 1 7 2 !()

il\\id,vgi,(lnik ptipidansy. iłUistcuw -im , p św ię­
cony wrzi.1 llam  gab-tiom  g>Wi»«l:«ivtwr. wio 

tkiego, wychiKlzi jęż  TOK 7 (m o - iw y j.  
P ionum era tit cafmoczuii v.-jiiosi 4 K  -óo ln*i 

n a  okaz wys.yia ilnniio i (ąUatnie. \ -1 r̂ --: 
b ł o t  r o l n ic z y ,  T & rn ó w , Gn.lieya 

[a inże do nabycia prof. T, < V.u\ kowskio.-i
„ H o d o w la  r y l i  i  i-a»óvtr‘-i jn.pu-
kłruy i. przeszło 200 przcślirznem i rycinam i w 
l .k n i c ,  kosztuje wraz * przesyłka pocztową 
kor. ł - w handlu  księgarskim  0 .50%  o.mżoj. 

"  6 2  E  (1

P o i i k o c y  w  K t i u e e
ginum/. j«z. ni-m ieckicgn luJaS-Ga pod ó. korzy­
stnym i w w uukanii -łuch. 11 r. unio era. gyłosz 
8ar-wą|ia 22. I p. mi 2-—5. 41 f> 5

3 0 0  f e o n i t  i  u i i e t e j  s i d s i  $ :
m iesiliicl wie k o n c e s y ź  no tw n-rw yzak a-l pizu- 
nn  jtn*v w Krakowie lub na prow rio. yi. >ij#ł
Kztm pod „ K o b c e s y a u po k- ic sh o o c  K r a ­
k ó w  7.a ok-juantem kwi m inserat 4.12 5 ■!

m  s u
z IV  k u r s u  p o s z u k u je  l e k c y j .  Z g ło s z e ­
n ia  do  A d m in is t r a i  i ...N R f l te rm y *  d la
..Semiitarzystki". 27U U o

Od 4(| la t  znam* berbaia  z Ha/ zk > j ę ł t  r.ftwaze 
doskonała i św ieża 2.11 li 0

H erb a ta  (,’c-ybm D arling po K 1 50 vjt '/ ,  fo n ta  
'I t rb d ta  t cyUiu (lonar po lv L70 z* '/ ,  Im ila
są w jhorns gati.uki >v Mnpazynio .taliuw a  

<Irozsepo w Krakowie, llynck d l.

Z a  & &  k o r o n
aa. do sprzedania zaraz dłra obniży z powedn 

wyjazdw
Wóidanoiśó: ul. Dłriga 76, t pię.trn, stró;. wska­

że, między 2V ,— 5*;, godziną. 4 !2  i i

P a n n a
z. kitkob lni i praktyką bioro trii. nisz.nm 
na m as/j ule. poszuku je posady. /■_'! (/.miia (nul 
Z. P. post- resfe Kraków/ za ok. kwitu itw trat. 

58 -t 4

P o t r z e b n y
u m eb lo w a n y  p okój przy Ołlelig-enim.-.j
r o d z in ie  dl;* d w ó eli  k o b . e t  p rzy / o eo ity c l i .  

B r M .  po 's(e  r e s t .  K r a k b W .  472 2 :>

F e n a  t^ z o ł f ip ia r /a  3  X .  

m wsẑ stkitR ksioąsrsiati! kraju.
16 t> 6 '

do r../unwnNm i:i d z ie n n ik a .  W i.-ah ttn o ść  
w  A d in i ii . is ira ę y i  „ N o w ip  l l e io r n iy " .  

A n t 3 o

L e K c y i  mmr o i y j s K i s s o
ud/.iei;t b .h ł u t h .x v r .  n n i w e r s i .  ł - ^ r . s f e t i r g . ;  
o r a z  d o k o n y w a  w s z e lk ic h  tlu łu a czeń  
/, ję/yk-i  r o s y j s k i ( 'g o  n a  p o is k i  i o d w ro -  
tn ie .  Phtea. bardż.o i im ia i -k o w a n a .  / g ł o -  
.s/n-nia pod „ i ą z y l r  f o s y j s k ł "  ptAT.i- 
g r a j e  A d m .  ,,N. h’(‘j o n u y "  u  6 6

U D Z IE L A M

l e i i t y ]  p r z v 2 £»t3 a s t o C 7 v c h
do e g z a n i i in i  z l^ iA n m k o w iu śc i  .ptiftstwo- 
w e j  i k u p i e c k i e j .  W i a d o m o ś ć :  ni.  F h i -  
i ,muska |, 2K. w  *3Uwni *u s k la ó z ie

]d ó e ,e n  k o r c z . 227 (i 15

N a  ś U i b y ,  ; ; S y,;
w y e ie c z k i. w ji ia j-  

tnurozy po n a jta ń jz y e h  
c«nzi.ii z a U a d  w y n ajm u  rotaiz gn4 8  O

P .  G U Z I K O W S K i e C ł O
ul. Pędź/chów I. 13, telefon 3 3 6

J & c e l i ,  t i t M ś s k i

. Z E G A B 3 S I S T B Z ,  -

ltllea fe -ic ia& eti 2 5 , IZ p .

Z U iu iara i Literackiej w Krakowie, ul. Jaciellońhka 10. ■ L ząd ca  d r n k a iH i  L .  IC. G ó r s k i .


